Sytuacja ROD Warszawskich w projekcie ustawy PO o ogrodach działkowych
Platforma Obywatelska przedstawiając swój projekt ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych szumnie zapewniała, iż nie skrzywdzi działkowców. Jak zwykle w polityce, na obietnicach się skończyło. Cały projekt ustawy przygotowany przez partię rządzącą jest bardzo niekorzystny dla ruchu ogrodnictwa działkowego, a rozwiązania zaproponowane dla ROD położonych na terenach objętych roszczeniami z dekretu Bieruta są wręcz skandaliczne. 
Zgodnie z art 48 ust. 2 projektu ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych w przypadku, gdy ogród urządzony jest na nieruchomości objętej działaniem dekretu Bieruta, czyli dekretu z dnia 26 października 1945r. o własności i użytkowaniu gruntów na obszarze m.st. Warszawy, wówczas właściciel gruntu lub jego użytkownik wieczysty obowiązany jest do zawarcia umowy o prowadzenie ogrodu na okres co najmniej 2 lat. Nie ma co liczyć na dobrą wolę właścicieli gruntu, że będą zawierali umowy na czas dłuższy, przecież oni już się nie mogą doczekać kiedy będą mogli zabudować lub sprzedać te nieruchomości.
W takim razie nasuwa się pytanie: co dalej?  Co z działkowcami po tych 2 latach? I cisza... projekt PO w żaden sposób nie reguluje sytuacji działkowców po zakończeniu tej czasowej umowy, nie ma w nim żadnych przepisów gwarantujących dotychczasowym działkowcom jakiekolwiek prawa. 

Od razu wyjaśnić trzeba, iż w przypadku ogrodów objętych roszczeniami po wygaśnięciu tej z reguły pewnie 2-letniej umowy o prowadzenie ogrodu nie będzie miał zastosowanie przewidziany w projekcie tryb likwidacji i przeniesienia ogrodu (rozdział 9). Projekt  wyraźnie wskazuje w jakich przypadkach mamy do czynienia z likwidacją (art 39) i nie należy do nich wygaśniecie umowy o prowadzenie ogrodu na terenie objętym dekretu Bieruta. Nie dość, że w myśl projektu iluzoryczne jest uprawnienie do otrzymania działki w innym ogrodzie lub odtworzenie ogrodu nawet przy likwidacji ogrodu, to i tak nie dotyczy to działkowców z zagrożonych ROD. Nie ma zatem żadnych mechanizmów zmuszających właściciela terenu lub jego użytkownika wieczystego do zapewnienia  działkowcom z zagrożonych ROD innych działek ogrodowych. 

Czy zatem działkowcom będzie należało się odszkodowanie za rzeczy pozostawione na działce? Otóż nie!

Jak wyżej wyjaśniono, uregulowania dotyczące likwidacji nie mają zastosowania w przypadku wygaśnięcia umowy czasowej na prowadzenie ogrodu położonego na terenie objętym roszczeniami z dekretu Bieruta, dlatego też podstawą wypłaty odszkodowań nie może być art 40 ust.2 projektu PO, bo właśnie dotyczy on wyłącznie likwidacji. A nie ma innego przepisu zobowiązującego właściciela gruntu do wypłaty odszkodowań. 
W projekcie ustawy o ROD przygotowanym przez PO sprytnie przemilczano kwestie własności działkowca do rzeczy znajdujących się na działce. Niestety, skutki tego przemilczenia będą dla działkowców bardzo dotkliwe. Dlaczego? Tu trzeba przypomnieć jedną z podstawowych zasad prawa cywilnego tzn. wszystko co jest na gruncie w szczególności budynki i inne urządzenia trwale z gruntem związane, jak również drzewa i inne rośliny od chwili zasadzenia lub zasiania stanowią jego części składową i należą do właściciela gruntu, chyba że ustawa stanowi inaczej (art. 48 kc). I taki właśnie wyjątek od zasady znajdujemy w aktualnie obowiązującej ustawie o ROD (art. 15 ust 2), jak i projekcie obywatelskim (art. 34 ust.2), które stanowią, że nasadzenia, urządzenia i obiekty znajdujące się na działce, wykonane lub nabyte ze środków finansowych działkowca stanowią jego własność. Dzięki zacytowanemu przepisowi każdy z działkowców jest właścicielem altanki czy drzewek na użytkowanej przez siebie działce, choć sam grunt należy np. do gminy. Projekt przygotowany przez PO nie zawiera takiego wyjątku od zasad ogólnych prawa cywilnego. Oznacza to, że w przypadku uchwalenia ustawy o ROD w wersji przygotowanej przez partię rządzącą działkowcy utracą tytuł własności do altanek czy nasadzeń na działkach, a własność tych rzeczy przejdzie na rzecz właściciela gruntu. W konsekwencji, gdy wygaśnie ta krótka umowa o prowadzenie ogrodu to działkowcom nie będzie się należało żadne odszkodowanie za mienie znajdujące się na działce, gdyż rzeczy te - już od chwili wejścia ustawy w kształcie forsowanym przez PO - będą należały do właściciela gruntu. Działkowiec będzie mógł tylko pozbierać wyłącznie rzeczy ruchome, popatrzeć ostatni raz na efekty swej wieloletniej często pracy i grzecznie oddalić się z terenu ogrodu. 

I tak właśnie wygląda zapewnienie działkowcom „spokojnego snu” przez partię rządzącą. 
W realiach warszawskich wprowadzenie ustawy „po myśli” PO oznacza, że po 2 latach zniknie ponad połowa wszystkich ogrodów znajdujących się w granicach stolicy, a działkowcy za swą własność tj. altanki i nasadzenia oraz wieloletnią pracę przy utrzymaniu i zagospodarowaniu ogrodów nie dostaną ani złotówki. Wiedząc o tych oburzających propozycjach, tym bardziej należy podjąć starania by zdobyć poparcie posłów dla obywatelskiego projektu ustawy o ROD, który nie tylko zapewnia działkowcom prawo własności rzeczy znajdujących się na działce, ale również reguluje sytuację prawną ogrodów zagrożonych roszczeniami dekretowymi. 









Ewelina Świątek










Radca prawny  OZM PZD
ROD Warszawskie objęte dekretem Bieruta – czytaj więcej punkt 2 (link). 
3

